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Rok IV. 


Orędzie o walce z alkoholizmem y? 
4 Jan otepa 


ze zmifowania bożego i łaski Stolicy św. biskup tarnowski. Duchowieństwu 1 
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błogosławieństwo i pokój w Panu. 


Sto lat minęło od czasu jak nasza diecezja pod- 
jęła walkę z plagą pijaństwa. Nieszczęsny ten na- 
óg w zastraszający sposób szerzył się wśród pol- 
skiej ludności, w czasach, gdy rząd austriacki, da- 
żąc do zniemczenia ziem naszych, ułatwiał rozpija- 
iie Polaków przez popieranie masowej produkcji 
alkoholu. Wróg bowiem wiedział doskonale, że nad 
xrajem doprowadzonym do nędzy fizycznej i mo- 
salnej będzie łatwiej panować. Do walki z pijań- 
swem wystapił wówczas w naszej diecezji Biskup 
arzegorz Józef Wojtarowicz, jeden z jej najdziel- 
niejszych włodarzy, przy tym gorący patriota, któ- 
"ego władze austriackie za energiczną i patriotycz- 
14 działalność usunęły w roku 1850 ze stolicy bi- 
ikupiej w Tarnowie. Cn to wystarał się u austriac- 
dego gubernatora Galieji o zezwolenie na szerszą 
ikeje przeciw pijaństwu. Orędziem z dnia 2 paź- 
iziernika 1844 r. polecił duchowieństwu zakładać 
w parafiach -„lowarzystwo 'wstrzemięźli wości 
۱2711 trzeźwości”. Towarzystwo to postawiło sobie 
„a cel nakłaniać ludzi do zupełnego wstrzymywa- 
ia się od wódki, a do wstrzemięźliwego używania 
iapojów o małym procencie alkoholu. 

Ówczesne Duchowieństwo, rozumiejąc donio- 
۱1056 tej sprawy, dostosowalo się chętnie do pole- 
eń swego Biskupa i stanęło murem przy swoim 
ircypasterzu. W walce z tym upartym nałog.em 
lokazało powoli tyle, że karczmy, od których roilo 
ję wszędzie po większych i mniejszych skupiskach 
udzkich, a które podchodziły niemal pod same 
irzwi kościelne, zaczęły zwolna podupadać i zni- 
cać, zostawiając po sobie jedynie smutne wspoin- 
lenie. 

Zdawalo.sie nam przed ostatnią wojną, ze ta 
plaga, które swego czasu sprowadziła na nasz lud 
iubożenie i różne nieszczęścia już nie wróci, ale 
Jedzie tylko postrachem i ostrzeżeniem dla następ- 
nych pokoleń. Niestety, stało się inaczej. Fala pi- 
'astwa powróciła i ściąga na nasz naród nowe 
ileszczęścia. Oto ostatnia wojna Światowa pozo- 
stawiła nam w spadku obok przerażającej otchła- 
11 zwyrodnienia moralnego, zarazę opilstwa. 
N szpony tego nałogu dostało się nie tylko starsze 
"połeczeństwo, lecz także młodzież, a nawet nielet- 
ile dzieci. 

W czasie ostatnich świąt Bożego Narodzenia 
7882601 w naszej diecezji bardzo smutny wypadek. 
Ato w pewnym mieście dwóch młodzieńców i dwie 
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panny urządzili sobie wspólnie wieczór wigilijny, 
suto zakropiony alkoholem. Pijani poszli o pó.noey 
na pasterkę, a po powrocie do domu w dalszym c:a- 
gu uprawiali pijatykę. Resztę nocy w stanie nie- 
trzewym spędzili parami w dwóch oddzielnych 
pokojach. Rano jedną parę znaleziono w łóżku bez 
Życia. 

Dłużej już milezęć nie można, skero dobro | 
przyszłość narodu są zagrożone. Dlatego Iupisko- 
pat polski przystąpił do energicznej akcji zwaleza- 
nia pijaństwa, nakazując zakładać w każdej pa- 
rafii „Bractwo trzeźwości”. Byioby ideaiem wyru- 
gować całkowicie z naszego życia alkohol jako na- 
pój. ale znając słabość natury ludzkiej nie miejmy 
złudzeń, ze uda się kiedy ludzkości w calości urze- 
czywistnić ten iaeal. Dlatego pójdziemy po linii 
mniejszych wymagań, ale bardziej realnej i roz- 
tropniejszej. Winiśmy bezwzględnie tępić spożycie 
wódki pod jakąkolwiek postacią, natomiast zale- 
cać umiarkowanie w używaniu napojów o małym 
procencie alkoholu, jeśli już ktoś nie potrafi 
wstrzymać się całkowicie od trunków. 

Dlatego zgodnie z wolą całego Episkopatu pol- 
skiego zarządzam niezwłoczną akcję przeciw nad- 
używaniu alkoholu. Nie jest to sprawa ani prosta, 
ani łatwa i wymaga głębokiego wniknięcia w du- 
szę człowieka. Ufamy jednak, że Bóg przyjdzie 
nam z pomocą w tej prawdziwie apostolskiej pra- 
cy a w społeczeństwie obudzi czujność w obliczu 
grożącego niebezpieczeństwa. Czas Wielkiego Po- 
stu najlepiej nadaje się do zaczęcia tej akcji, gdyż ۾‎ 
przez rekolekcje i spowiedź wielkanocną  krusza 
się sreca najzatwardzialszych grzeszników, a wo- 
la jest chętna do ofiar i do podjęcia walki z na- 
miętnościami. 

Celem wytworzenia odpowiedniej atmosfery 
duchowej dla walki przeciwalkoholowej Duszpa- 
sterze przeprowadzą następującą akcję na tere- 
nie swoich parafij: 

1. Urządzą ekspiację za grzechy opilstwa i wy- 
nikające stąd inne grzechy przez przebłagalne na- 
bożeństwa we wszystkich kościołach diecezji. 

2. Zachęcą parafian do umartwień, w szczegól: 
ności zaś do zupełnego wstrzymania się od alkoho- 
lu w pierwszym i ostatnim tygodniu Wielkiego 
Postu. | 

3. Zachęcą parafian do składania ofiar w go- 
tówce i w naturze na ratowanie zagrożonych nau 
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zdrcwiu dzieci, zwłaszcza wskutek pijaństwa ro- 
dziców. 

4. Przeprowadza akcję uświadamiającą i poru- 
szającą sumienia przez kazania, rekolekcje, wykła- 
dy i pogodanki na temat alkoholizmu. 

5%. Zalożą Braciwa Trzeźwości, których człon- 
kow.e będą wśrćd. swoich sąsiadów apostolami eno- 
stolami cnoty trzeźwości. 


W nadziei, zo ta akcja zrujdzie pełne zrozn- 
mienie wśród wiernych i ze Duchawieństwo z œ 
chotą podejmie walkę z tym wrog em na chwałę 
bożą i ala zkawienia dusz, udzielam do tej pracy 
arcypasterskiego hłogosławieństwa. 


T Jan Stepa 
biskup tarnowski. 


Wielkopostna akcja trzeźwości 


„Caritas” przystępuje do walki z pijaństwem. 
Akcję trzeźwości rozpoczyna ze zbliżającym się 
okresem Wielkiego Postu. Wszystkie placówki 0- 
p.elluucze i dolroezynne, organizzcje spo-eezne 1 
sportowe wzywa do "ma cna Tylko zb.oro- 
wy, p.anowy i konsekwentny wysiłek calego naro- 
du może uratować Polskę od klęski pijańs.wa. 
Zadania wielkopostnej akcji trzeźwości. 

Wielkopostna akcja trzeźwości ma za zadanie 
wezwać caie społeczeństwo po.skie do zachowania 
ścsej abstynencji od spożywania alkoholu w 
pierwszym tygodniu Wielkiego Postu i w Wiei- 
kim Tygodniu, zorientować naród poiski w strasz- 
nej grozie pijaństwa, która zalewa po wojnie nasz 
zniszczony i wynędzniały pod każdym względem 
kraj, zachęcić wszystkieh lrdzi col rej woli. rozu- 
miejacych doniosłość zagadnienia trzeźwo ei. ahy 
wstępowali tłumnie w szeregi Bractwa Trzezwo- 
ści. W ten sposćb realny i praktyczny pows.awaé 
będzie wielka armia obywateli trzeźwych, którzy 
skuteczne 1 zdeeydowan: e wypowiedzą walkę 
strasznemu wrogowi — pi aństwu. 

Prerrum wielkcpo-tnej akcji trzeźwości. 

I. Niedziela Wielkiego Postu 15. IL. 1948 r. — 
nabożeństwo błagalne we wszystkich kościołach 
z ol.ol:cznośćc owym kazanien. Będzie ono wezwa- 
niem do zachowania abstynencji od alkoholu w 
pierwszym tygodniu Wielkiego Postu i do z:0że- 
nia ofiar na ratowanie dzieci. 

I. Tydzień Wielkiego Postu od 16 do 21 lute 
go 1048 r. — kazania, wyk:ady, pogadnaki dla na- 
stępujacych grup społeczeństwa: 

1) dla ۳۵0 20667۷, 

2) dla panien i młodzieńców, 

3) dla dzatwy szkół podstawowych, 

4) dla mlodzieży kursów dokształcajacvch, 

5) d'a m!edzieży szkół średnich i zawodowych, 

6) dla młodzieży akademickiej, klubów spor- 
towych, harcerstwa itp. grup młodzieży poza- 
szkolnej, która zachowuje wstrzemięźliwość od 
alkoholu. 

Mają one na celu zachęcenie wszystk'ch do 
walki wspólnej ze strasznym zalewem alkoholiz- 
mu przez wstąpienie w szeregi Bractwa Trzeź- 
wości. 


II. Niedziela Wiclkiego Postu 22. lutego 1948 
nabożeństwa eksp:acyjne dla poszczególnych sia- 
nów i grup dziatwy oraz młodzieży, kazania oko- 
l:eznościowe, publiczne ślubowanie, składanie wy- 
pełnionych i podpisanych deklaracyj cz onkow- 


skich Bractwa Trzeźwości, zapisywanie się do 
księgi Irackiej. 
IH., IV., V. Niedziela Wielkiego Postu — ka- 


zania poświęcone zagadnieniu trzeźwości. 

Piątek 19 marea 1948 r. -— nabożeństwo ekspia- 
cyjne Z okazji święta Matki Bożej Bolesnej i uro- 
czystości św. Józela d'a poszczególnych stanow, 


po:ączone z publicznym $lubowaniem, dalszym 
wstępowaniem w szeregi Bractwa ۵0۵۵ 


składanie deklaracyj brackich, 
księgi brackiej. 

Uwaga: W miastach można zorsan'zawać dru- 
gie nabożeństwo ekspiacyjne w Niedzielę Palmo- 
wą jeżeli by tak było dogodniej, zwłaszcza, gdyby 
to kazało się lepsze dla dziatwy i m odzieży. 

Niedziela Palmowa 21 marca 1648 r. — kaza- 
nie ostatnie, przypominające wezwanie do ścisłej 
ahstynecji od alkoholu w okresie Wielkiego Ty- 
godnia. 

Wielki Tydzień od 22 do 27 marca 1947 r. — 
powszechna abstynencja od alkoho!u, zadośćuczy- 
niene Panu Bogu przez uczynki miłosierdzia za 
wszystkie grzechy i upadki, spowodowane grze- 
chem pijaństwa i rozpusty oraz składanie of.ar na 
ratowanie dzieci. 

Wielka Niedziela 28 marea 1948 r. — ogłosze- 
nie z ambon dotychczasowych wyników wielko- 
postnej alcji trzeźwości i wezwanie, aby Wielka- 
nocne Święta Zbawiciela przeszły pod hasłem 
trzeźwości. 

Organizacja wielkopostnej akcji -trzeżźwości. 

Crganizacja wielkopostnej akcii trzeźwości 
spoczywać będzie na parafialnych oddzia'aeh „Ca- 
ritas", które stworzyć mogą specjalne komitety 
lub zwołać zebranie porozuimiewawcze stowarzy- 
szeń katolickich i bractw. Komitety ezy zebrania 
porozumiewawcze miałyby na celu ustalenie szeze- 
góowego programu akcji i podział czynności oraz 
prae zwiazanych z ta akeją. Celem ułatwienia pra- 
cy podajemy kalendarzyk prac, który należy wy- 


wpisywanie do 


Zamiast na wódkę — daj na ratunek dla dzieci! 


konać, aby wielkopostna akcja trzeźwości była do- 
brze zorganizowana i przyniosła jak najlepsze wy- 
niki: | 

Porielec i pierwszą Niedzielę Wielkiego Po- 
stu oraz okres od Popielea do I. Niedzieli Wielk.e- 
go Postu należy poświęcić następującym pracom: 

1) Rozlepienie afiszów propagandowych na 
wszbystkich drzwiach kościołów i kaplie oraz wo- 
koło kościołów; 

2) Rozdawanie ulotek informacyjnych 1 pro 
pagandowych po domach i na zebraniach; 

3) zapraszanie na nabożeństwa b:agalne wszy- 
stkch stowarzyszeń i organizacyj spolecznych, 
sportowych, harcerskich itp., którym na sercu le- 
ży walka z zalewem pijaństwa w Polsce; 

4) Ustalenie wspólnie z duszpasterzami para- 
fialnymi i szkolnymi terminów nabożeństw eks- 
piacyjnych i publicznych ślubowań po wszystkich 
kościołach parafij; 

5) Omówienie sposobów przyjmowańia dekla- 
racyj brackich i wpisywania do księgi brackiej po 
złożonych ślubowaniach; 

6) Omówienie sposobu zebrania ofiar na rato- 
wanie dzieci. 

Pierwszy tydzień Wielkiego Postu należy po- 
święcić następującym pracom: | 

1) Odwiedziny po domach z wręczaniem ulot- 
ki i deklaracji braekiej oraz z zachęcaniem do 
wstępowania w szeregi Bractwa Irzeźwości z za- 
proszeniem na nabożeństwo ekspiacyjne. 

2) Przygotowanie deklaracyj braekich, gdy- 
hy zabrakło drukowanych; 

3) Zakupienie księgi brackiej. 

4) Wyznaczenie poszczególnych osób do po- 
moty przy zbiaraniu deklaracyj .tra:kich ۱ przy 
wpisywaniu do księgi braekiej. 

W okresie od arugiej n.edzieli Wielkiego Po- 
stu do piątej niedzieli Wielkiego Pos'u były by do 
wykonania następujące prace: 

1) Zwołanie konstytucyjnego zcbrania Brac- 
twa Arzeżwości i zawiaaomienie o nim tych wszyst- 
kich, którzy wstąpili w szeregi Bractwa. 

2) Rozdawanie ulotek we wszystkie niedzieie 
Wielkiego Postu, przypadające w tym okrese; ` 

3) Kozdawanie ulotek i deklavacyj brackich 
w tych domach, do których nie dotar:y odw.edziny 
w okresie pierwszego tygodnia Wie.kiego Postu; 

4) Ustalenie programu drugiego nabożeństwa 
ekspiacyjnego, przypadającego na 19 marca 1948 
lub Niedziele Palmowa; 

5) Ogloszenie z ambon nazwisk osób, które 
wstąpiły do Bractwa Trzeźwości. 

Wielki Tydzień to okres, w którym były by 
do wykonania następujące prace: 

1) Przygotowanie wyników wielkopostnej ak- 
cji trzeźwości celem ogłoszenia ich w Wielką Nie 
dzielę; 
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2) Cdwiedzenie tych domów, w których od- 
być sie mają wesela, z zachęceniem i prośbą, aby 
odbyły sie one tez alkoholu; 

3) Zachęcenie organizatorów różnych zamie- 
rzonych zabaw w okresie Świąt Wielkanocnych, 
aby zabawy te odbyły się bez alkoholu; 

4) Zbieranie w kościołach ofiar na tacki i do 
kosza i w ten sposób zachęcenie wszystkich i ułat- 
wienie im spełnienia wynagradzających uczynków 
miłosierdzia za grzechy p'jaństwa i rozpusty; 

5) Zorganizowanie ,Swieconego" w parafii dla 
wszystkich samotnych, opuszczonych, znajdują- 
cych się w niedostatku i biedzie. 

Pomoce organizacyjne dla  wielkopostnej 
trzeźwości. 

Kraiowa Centrala „Caritas“ przygotowa'a na 
wielkopostną akcję trzeźwości następujące pomo» 
ce organizacyjne: 

1) Afisz prepagandowy p. t. „Ratujmy czło- 
wieka“. | 

2) Ulotki — dwa rodzaje; 

3) Kazania na sześć niedziel wielkopostnych; 

4) Deklaracje brackie na członków Bractwa 
Trzeźwości; 

5) Statut Bractwa Trzeźwości; 

6) Legitymacje braekie dla cztonków rzeczy- 
wistych, zwyczajnych i młodocianych. 

Wszystkie d'ecezjalne Związku ,Cartas" do- 
starczać kędą parafiom potrzebnych pomocy orga- 
nizacyjnych. Tam też kierować należy wszystkie 
zamówienia. ۱ 

Pomoce organizacyjne wysłane zostały do die- 
cezjalnych Związków „Caritas“ w drugiej połowie 
stycznia. 

Wyniki Wielkopostnej akcji trzeźwości. 

Doniostość wielkopostnej akcji trzeźwości nie 
potrzebuje uzasadnienia. Zachęca ona „Car tes” 
do jej podjęca i przeprowadzenia. Z chwilą rozpo- 
częcia tej pracy wielkiej i niezmiernie ważnej dla 
przyszłości kraju „Caritas“ bierze na siebie obo- 
wiązek prowadzenia jej planowo i konsekwnetnie. 
„Caritas“ rozpoczyna tvm samym nową role. ro'e 
w zakresie akcii zapobiegawczej. I od tej chwili 
„Caritas“ — to nie ręka dajaca wsparc'e, jałmużnę, 
pomoc, ratunek, ale teraz „Caritas“ — to ręka. któ- 
ra ma chronić, zapobiegać, przeciwdziałać, bronić, 
walczyć. a nawet grozić, gdyby wezwania pozosta- 
ły bezskuteczne. „Caritas* to ręka ludzka dobrze 
czyniaca, ale wsparta mocą Bożą i łaską Jezusa 
Chrystusa, wyciągnięta w imię pokoju i miłości, 
wskazująca niebo i wieczne szczęście ludziom. któ- 
rych tam chce zaprowadzić za wszelką cene. Przed 
„Caritas“ stoi obecnie wielki trud i wysiłek. ale 
wyniki, które przyniesie z pewnością wielkopostna 
akcja trzeźwości, niech będą zachętą, pobudką i 
niestygnacym nigdy źródłem zapału i poświęcenia 
się w służbie dla bliźnich. 


aukcji 


Pijąc alkohol podcinasz byt narodu. gdyż zabijasz siebie. dziecko i rujnujesz swój dom. 
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Ks. St. Wójtowicz. 
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Zamiast na wódkę daj na ratowanie dzieci 


Tragiczna sytuacja. 

Dnia 18 stycznia b. r. odzywa się telefon 
z Przedstawielelstwa Krajowej Centrali „Caritas“ 
w Warszawie, następującej treści: „Proszę natych- 
miast zabrać dwoje dzieci z Otwocka, gdyż mają 
otwartą gruźlicę”. 

Nie jest to AR wypadek odosobniony, 
bo już kilkakrotnie zabieraliśmy dzieci z otwartą 
gruźlicą z prewentorium otwockiego, a więc stam- 
tąd, gdzie tysiące dzieci polepsza swój stan zdro- 
wia. Zabrane dzieci skazane są na zagładę... Czy- 
ja w tym wina? Czy może Wioski Dziecięcej Don 
Suisse? O nie! Ta Wioska jest prawdziwym do- 
brodziejstwem dla całych tysięcy dzieci w naszym 
kraju i pozostanie na zawsze w pamięci zarówno 
dzieci Jak i rodziców. Włożyła w nia bowiem 
Szwajcaria wszystko co ma najlepszego, i przy 
pomocy najnowszych zdobyczy wiedzy oraz trosk- 
liwej opieki zabezpiecza przed chorobą nawet 
najbardziej zagrożone dziecięce erganizmy. Obsłu- 
ga kocha dzieci, pracuje z prawdziwym poświęce- 
niem, to też szwajcarska placówka w Otwocku no- 
si w naszej diecezji piękne miano „raju dziecię- 
cego“. 

Zarzad Wioski nie może jednak przyjmować 
dzieci zupełnie chorych, co dlugo musiano nieraz 
tlumaczyć matkom mającym dzieci z rozwinięty- 
mi chorobami i musiano takowe kierować do szpi- 
tali, lub też z braku miejsca nawet odsyłać do do- 
mów. 

Wina leży gdzieindziej. Przyczynę chorób 
dziecięcych stanowi przede wszystkim straszna 
wojna, a zwłaszcza półroczne działania frontowe 
na terenie województwa rzeszowskiego. Więk- 
szość dzieci na odcinku pasa frontowego musiała 
swoje najlepsze lata spędzić w lepiankach, rowach 
przeciwpancernych, w nawpół rozwalonych piw- 
nicach, nie mając ani należytego odżywienia, anl 
ehmentarnfah warunków higienicznych, co stwo- 
rzyło podłoże dla gruźlicy czy innych chorób, 
względnie przedwczesny ich wybuch. $ 

A dzisiaj, mimo, 12 ludność zabrała się już do 
nowego życia, mimo, 12 zgliszcza już nie dymia a od- 
minowane połacie gruntów oddaje się do uprawy, 
tra giczny posiew chorób dziecięcych coraz bujniej 
kiełkuje i coraz obfitsze niestety zbiera. owoce. 
Gdybyśmy tak zapytali Nauczycielstwa o stan 
zdrowotności wśród dzieci szkolnych, a zwłaszcza 
gdybyśmy zobaczyli te szeregi suchotników, prze- 
wijające się przez nasze biura, wreszcie gdybyśmy 
zapoznali się z warunkami higienicznymi domów 
w terenie dawnego frontu. gdzie mowy nie ma oja- 
kiejkolwiek izolacji dzieci chorych od zdrowych, to 


wówczas zrozumielibyśmy że sytuacja jest tragicz- 
na a pomoc dla dzieci i młodzieży naprawdę ko- 
nieczna. 

Mimo, iż rząd Polski czyni wielkie wysiłki, 
aby ratować młode pokolenie od czyhających na 
nie rozlicznych chorób, mimo iż w roku ubieglym 
wydatnie dopomagał organizacjom społecznym w 
urządzeniu kolonij letnich, — prowadzenie akcji 
profilaktycznej, obejmującej całą potrzebującą 
młodzież jest bardzo trudne. Gdy idzie o naszą Die- 
cezje, to szpitale przepe.nione, prewentoriów wła: 
snych nie posiadamy, a co do sanatoriów, to po 
pierwsze nie ma możliwości pokrywania środków 
jeczenia a po drugie miejsca stale są zajmowane. 

I cóż wobec takiej sytuacji ma ezynié „Caritas“? 


Zadania Oddziałów „Caritas“. 

Tymi zagrożonymi dziećmi „Caritas* koniecz- 
nie musi się zająć, — to znaczy: my się nimi musi- 
my zająć? 

Jak w ubiegłym roku wykazaliśmy, że potra- 
fimy objąć akcją letnią 6400 dzieci, wysłać kilka- 
set do Otwocka, dzieci ciemne do Lasek, zareje- 
strować kaleki do zakładu w Świebodzinie, urucho- 
mić 13 punktów opieki nad matką i dzieckiem, — 
tak w roku bieżącym musimy i na tym froncie 
podwoić wysiłki, jeśli podwajamy je na inych 
frontach i objąć musimy opieką o wiele więcej niż 
dotad dzieci, a przede wszystkim dzieci zagrożone 
gruźlicą, dzieci miast i zagrożonych wiosek. W 
tym celu należy- wykonać następujące zadania: 

1) Zarejstrować dzieci zagrożone w biurze Od- 
działu „Caritas“. Każdy Oddział winien znać do- 
kładnie dzieci chore i mieć je w ewidencji. W wy- 
padku wątpliwości należy przeprowadzić badania 
lekarskie. Wspólnie z Nauczycielstwem należało 
hy posegregowaé dzieci według tego, które przede 
wszystkim potrzebują pomocy. 

2) Organizować punkty opieki nad matką 1 
dzieckiem, oraz kolonie PEE w okoli- 
caoh:górskieh- . 

3) Korzystać z wszelkich Mw ości, aby u- 
mieścić dzieci najbardziej zagrażone w którymkol- 
wiek sanatorium względnie wysłać je do miejsce 
uzdrowiskowych, względnie na specjalne kolonie 
lecznicze. 

4) Budzić poczucie odpowiedzialności za los 
przyszłego pokolenia. 

5) Walczyć z egoizmem parafian, odrywać ich 
o ile można od ściśle własnych zainteresowań a 
zwracać uwagę na los zagrożonych dzieci. 


Środki. 
Pierwszym konkretnym czynem walki z alko- 


Pijak to*zlodziej własnej rodziny! 


holizmem, a zarazem wstępem do akcji ratunku 
dzieci, jest: i 

. 1) Nieustanne pobudzanie parafian do ofiar- 
ności w ciągu całego Wielkiego Postu — szczegól- 
niej jednak w pierwszym jego tygodniu, który na- 


zwać możemy „Tygodniem Trzeźwości“. Srodki 
zebrane z ofiarności Społeczeństwa, mają być 


przekazane Awiązkowi na urządzenie kolonii let- 
nich dla najbiedniejszych dzieci. 

2) Zorganizowanie kwesty po kościołach, po 
domach i w biurze ,Caritas", a to celem umożli- 
wienia parafianom składania ofiar na cel pomocy 
dzieciom. 

3) Zdobywanie członków wspierających z aM 
koholików, którzy by przynajmniej w okresie 
Wielkiego Postu zdeklarowali się składać ofiary 
z przenaczeniem na kolonie dla dzieci. — Kwesta 
musi objąć wszystkich parafian, każdy dom. — 
Przyjmować jakiekolwiek ofiary, a więc: pienia- 
dze, zboże, kaszę, fasolę, tłuszcz, jaja itp. Arty- 
kuły szybko się psujące (np. jaja, masło) sprzedać 
zaraz komisyjnie, a pieniądze włączyć w gotówkę. 

Zebrane w ten sposób fundusze w gotówce czy 
w naturze, złożyć w swvch biurach okręgowych 
Z przenaczeniem dla Zwiazku na eel ratowania 
dzieci — do dnia 1 kwietnia br., poczym Związek 
je przejmie i na specjalnym posiedzeniu Zarządu 
dokona ich podziału między poszczególne kolonie 
dla dzieci, względnie między ośrodki pomocy za- 
grożonym dzieciom. — Wyniki będą zapodane 
w ,Biuletynie". 

4) Uświadamiać parafian o szkodliwości alko- 
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holu. Wvglaszaé możliwie najczęściej referaty, 
odczyty, pogadanki, zwłaszcza po szkołach na te- 
mat zgubnego działania alkoholu. Na referentów 
prosimy sajraszać osoby poważne 1 kompetentne, 
najlepiej lekarzy, a w braku tychże najpoważniej- 
szych u trzeźwych parafian. 

5) br.ałać przez scenę, która ma olbrzymi 
wpływ wv*howawczy. Duży repertuar sztuk i ob- 
razków -cenicznych zapodaliśmy w styczniowym 
nurierze ..Biuletynu'. Należy sprowadzić i odgry- 
wać te rzeczy, gdyż dzisiaj sa one jak gdyby za- 
pomnianc. — Jeśli warunki pozwalają można wy- 
Świetlać filmy o alkoholiźmie, tak jak w czasie 
„Tygodnia Miłosierdzia“ niektóre Oddziały wy- 
świetlały filmy o treści charytatywnej. 


Pobudki. 

Przy usilnym prowadzeniu Wielkopostnej Ak- 
cji Trzeźwości, niech nam przyświecają przede 
wszystkim pobudki miłości Boga i bliźniego, oraz 
nadziei, że aczkolwiek sprawa jest trudna, nie jest 
jednak beznadziejną. Fundusze bowiem na ratu- 
nek dzieci są, są wśród nas i było by o wiele gorzej: 
gdyby ich nie było. Tylko płyną złym torem, bo 
giną w kasach szynków i karezem, zamiast IŚć do 
źródeł, gdzie moga być jak najlepiej spozytkowa- 
ne. — Pojmujemy tę akcję, jako akt wdzięczności 
za ocalenie naszych parafij — a przynajmniej za 
zachowanie nas przy życiu. Pojmujmy ja także Jä- 
ko konieczny egzamin naszych Oddziałów — egza- 
min. którego wynik stanowczo musi wypaść po- 
imyślnie. ۱ 


Zarzadzenia i aktualne wskazówki 
ZARZĄD ZWIĄZKU „CARITAS“ OGŁASZA II-GI ZWYCZAJNY WALNY ZJAZD ZWIĄZKOWY. 


Zarząd Związku „Caritas“ Diecezji Tarnowskiej zawiadamia niniejszym, iz Il-qi Zwyczajny 
Walnv Zjazd Związkowy odbędzie sią w niedzielę dnia 25 kwietnia 1948 r. 


Zarzad Zwiazku odnośnie do Walnego Zjazdu 
uprasza o dokładne przestudiowanie Art. 6, 7, 8 
i 10 Statutu oraz wvjaśnia dla usunięcia Jakiehkol- 
wiek watpliwości: 

1) Prezesa Oddziału może ważnie zastąpić tyl- 
ko zastępca prezesa, a więc, gdyby z danego Od- 
działu nie przybył Prezes ani jego zastępca, wzglę- 
dnie Ksiądz Proboszcz czy też Ksiądz Wikariusz, 
to ehociażby przybyło kilka innych osób, Oddział 
nie będzie uznany za ważnie reprezentowany, gdyż 
Statut nadaje charakter pełnoprawnego uczestnika 
tylko Prezesom i Ksiezom Proboszezon, którzy Ww 
wypadku nieprzybycia mogą być zastąpieni tylko 
przez swych normalnych zastępców. 

2) Członkami Zwyezajnymi Zwiazku sa (Art. 
18 Statutu) Stowarzyszenia charytatywne i dzie- 
ła miłosierdzia, a więc kościelne ochronki, Stow. 
św. Wineentego a Paulo, zakłady dla sierót, star- 
ców, Bractwa Trzeźwości itp., samodzielne insty: 
tucje, natomiast sekcje, kuchnie itp. stanowią in- 
tegralna część Oddziałów, sa zatem prawnie re- 
prezentowane przez Oddział. 


3) Uczestnicy Walnego Zjazdu winni posia- 
dać poza ważnymi legitymacjami członkowskimi, 
potwierdzoną przez kierownietwo Oddziału kartę 
uczestnictwa, bez której na salę obrad stanowczo 
wpuszczane nie będą. 

4) Program II-go Zwyczajnego Walnego Zjaz- 
du oraz karty uczestnictwa będą zapodane w mar- 
cowym numerze „Biuletynu: 
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Wielkopostna Akcja Trzeźwości. 

Oddziały „Caritas“ poświęcą okres Wielkie- 
go Postu potężnemu dziełu odnowienia Społeczeń: 
stwa w Chrystusie przez: 

a) powstrzymanie potopu alkoholizmu, który 
grozi nam ruiną; 

b) pobudzenie społeczeństwa do otiarności na 
rzecz zagrożonych chorohami dzieci. | 

Wielkopostna Akcja Trzeźwości jest akcją 
religijna i ma za zadanie: wynagrodzenie Chrystu- 
sowl cierpiącemu za niezliczone grzechy pijaństwa 
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oraz spowodowane przez przez pijaństwo, równo- 
cześnie ma zachęcić społeczeństwo, by pieniądze 
wydane na alkohol, składało na pomóc dzieciom 
i młodzieży. 

Program Wielkopostnej Akcji Trzeźwości za- 
podany jest ramowo w artykule wstępnym oraz 
w artykule Ks. Stanisława Wójtowicza p. t- 
„Zamiast na wódkę daj na ratowanie dzieci“. 
Wskazówki metodyczne można znaleźć w „Kąci- 
ku szkoleniowym” niniejszego numeru. Tutaj raz 
jeszcze zbieramy działami program Akcji, by Kie- 
rownictwa nie miały kłopotu z wynajdywaniem 
poszczególnych rzeczy, po szczegółowsze wyjaśnie- 
nia kierować będziemy do wspomnianych arty- 
kułów. 

1) Głównym zadaniem Akcji jest powstrzy- 
manie społeczeństwa od alkoholu w czasie Wiel- 
kiego Postu, szczególniej jednak w pierwszym je- 
go tygodniu, który nazwać możemy „Tygodniem 
Trzeźwości" i w Wielkim Tygodniu (art. Wielko- 
postna Akcja rzeźwości). 

2) Fundusz zaoszczędzony na alkoholu chce- 
my skierować na pomoc dla zagrożonych dzieci 
a to przede wszystkim przez zachęcanie ludności 
do składania ofiar na ten cel, oraz przeprowadza- 
nie kwesty przy kościele oraz po domach (artykuł 
„Zamiast na wódkę daj na pomoc dla dzieci"). 

3) Oddzialv w czasie akcji winne przeprowa- 
dzić działalność przez: 

a) pomoc duchowieństwu w przeprowadzeniu 
przypadającej na nią części akcji, a to przez wy- 
konanie zadeń zawartych w ustępie „Organizacja 
Wielkopostnej Akcji Trzeźwości”; | 

b) działanie samodzielne, określone w art. 
„Zadania Oddziałów „Caritas“ oraz w ustępie 
„Środki“ artykułu „Zamiast na wódkę..." jako też 
punktów wymagajacych samodzielnego działania 
Odziału w art. „Wielkopostna Akcja Trzeźwości". 


Pierwsze kursy dla skarbników. 

Zarzad Związku ,Caritas" zawiadamia, iż mie- 
dzy 23-cim lutego a 19-tym marca br. odbędą się 
w siedzibach Okręgów pierwsze elementarne kursy 
dla skarbników. Kursy dotyczyć będą: a) prowa- 
dzenia księgowości Oddziałów, b) sprawozdawczo- 
ści, a prowadzić je będą referenci związkowi. — 
Poniżej zapodajemy dokładne wskazanie termi- 
nów i miejscowości: 

Dnia 26 lutego, we czwartek, w Bochni, dla O- 
kręgu Bocheńskiego. 

Dnia 5 marca, w piątek, w Nowym Sączu, dla 
Okręgu Nowosądeckiego. 

Dnia 12 marca, w piątek, w Dąbrowie Tarnow- 
skiej. dla Okręgu Tarnowskiego. 

Dnia 15 marca, w poniedziałek, w Limanowej, 
dla Okręgu Limańowskiego. 


Dnia 22 marca, w poniedziałek, w Grybowie, 
dla Podokręgu Grybowskiego. 

Dnia 27 marca, w środę, w Gorlicach, dla O- 
kręgu Gorlickiego. 

Inne kursy odbędą się w terminie nieco póź- 
niejszym. 

Bardzo prosimy wszystkich Skarbników od- 
działowych o liczny udział w tych kursach, gdyż 
księgowość w naszych Oddziałach wykazuje wie- 
le braków, a okazja nie prędko się zdarzy. 

' Początek każdego kursu o godzinie 10-tej. " 


W sprawie skrzyń amerykańskich. 

Odbiorcy: skrzyń adresowanych z Ameryki, 
winni najdalej do trzech dni po zawiadomieniu 
zgłaszać się po ich odbiór, gdyż magazyn Związku 
„Caritas“ ma szczupłe pomieszczenie, nie nadające 
się do długiego przechowywania przesyłek. Nadto 
długie przechowywanie przesyłek naraża Związek 
na duże wydatki w związku z opłacaniem straży. 
Zabierać ze soką pieczątki Oddziałowe. 

Osoby upoważnione przez Oddział do odbioru 
subwencyj towarowych z magazynu , Caritas", bez 
względu na to czy subwencja: przeznaczoną jest 
dla Oddziału, czy też dla przedszkola. winni zabie- 
rać z sobą pieczątki Oddziału czy przedszkola, ce- 
lem złożenia formalnego poświadczenia odbioru 
subwencji. Nie posiadającym pieczątek subwen- 
cje wydane nie będą. 


NORSK SR SKR SR SARNA 
ZBIORNICA ODPADKÓW 
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zbiera i zakupuje stuezke szklaną białą i półbiałą, 
papier zużyty (makulaturę) eraz wszelkie stare 
szmaty Iniane czy wełniane. 
Płaci ceny możliwie najwyższe. 

Przy ilości ponad 1.000 kg jednego rodzaju odpad- 
ków — zabiera odpadki autem „Caritas, tak iż 
przewóz nie Dddziały nie kosztuje. 
Bardzo prosimy o zbieranie odpadków i dostarcza- 
nie ich Zbiorniey „Caritas“ w Tarnowie, Biuro przy 
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Podziękowania i listy rozdziału. 

Przypominamy, iż w sposobie rozprowadzania 
darów amerykańskich nie zaszły żadne zmiany, 
a więc należy sporządzać dokładne listy rozdziału, 
których kopia winna być (razem z podpisami obr 


Pijakiem nikt się nie cieszy — jedynie szatani! 
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darowanych i Kierownictwa Oddziału) odsylana 
Związkowi, należy także nadsyłać jak poprzednio 
wyrazy wdzięczności dla amerykańskich Ofiaro- 
dawców (zdjęcia fotograficzne!), które będą w dal- 
szym ciągu przesyłane do odpowiednich Instytu- 
cyj amerykańskich. 


Uwagi Sekretariatu „Caritas“. 

Nie jesteśmy odosobnieni w bolączkach, które 
tu poruszamy, gdyz istnieją one napewno ۸۵ 
Sekretariatiów nam pokrewnych. Poruszamy zatem 
boiaezke nagminną, a tą Jesi sprawa reuagowania 
(psania) uistów do naszego 4wiązku Caritas". 
wiele naszych otiarnych iierowuiclw wie, ze W 
jeanym iiscie naiezy wymieniić jedaug iyiko Spra- 
we, gdyż to bardzo ułatwia pracownikoli ZWiĄZKO: 
wym szybkie załatwianie pism i szybką kontrolę 
wewnętrzną. Jest jednak jeszcze wiele MMierow- 
nietw, które chciały by na jednym liscie ۵ 
wszystko: sprawozdanie okresowe z dziaialności, 
prosby, życzenia, zgłoszenia itp. pod adresem 
Związku. Otóż do tycn Kierowniciw mamy gorącą 
prośbę: oszezedzajeie nam czasu a nie żałujcie nam 
papieru. Zdajemy sobie sprawę, że o papier Jesz- 
cze trudno, ale w imię porządku i sprawności, Jesz- 
cze można poświęcić osobną kartkę dla poszezegol- 
nej sprawy kierowanej do związku. Prosimy przy 
tym jednak, by te kartki czy listy nie miały tor- 
matu pocztówki, ale były przynajmniej ۵ 
arkusza i każdy taki list nosił podpisy członków 
Kierownictwa statutem przewidziane. Mamy bar- 
dzo często listy pisane pismem drobniutkim, ko- 
ronkowym, która to korońka oplata list i na mar- 
ginesie — dosłownie wokół. To szalenie utrudnia 
pracę i łatwo przyczynia się do przeoczeń. Zastrze” 
gamy sie, że nie chodzi nam tu o żadną krytykę ۲ 
trzymywanych pism. Szanujemy list każdy napi- 
sany bardzo często ciężko spracowaną ręką oliar- 
nych pracowników charytatywnych, chodzi nam 
jedynie o przychylne, szczere potraktowanie po- 
wyższej prośby, a tymsamym przyczynienie się do 
usprawnienia pracy. | 

Drugim życzeniem pod adresem Kierownictw 
Oddziałów to sprawa odbioru darów przyznanych 
przez Zarząd Związku. Przypominamy tu prośbę 
naszą z roku ubiegłego. — Po odbiór darów, po o- 
trzymaniu zawiadomienia ze Związku, prosimy 
przysyłać osoby z pisemnym upowaznieniem xie- 
roównietwa Oddziału lub Księdza Proboszcza. Je- 
éli po odbiór darów wyjeżdża któraś osoba z Kie- 
rownietwa, prosimy o wręczenie jej pieczęci od- 
działowej do potwierdzenia odbioru darów. — Pod- 
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kreślamy to z ealym naciskiem: potwierdzenia od- 
bioru darów muszą mieć każdorazowo pieczęć Od- 
działu lub parafialną, bez nich żadnego przydziału 
nie wydamy. Prośbę tę kierujemy tak pod adre- 
sem kierownietw Oddziałów, jak i pod adresem 
Przedszkoli, Zakładów itp. placówek. 


Nieprzestrzeganie tych formalności. podykto-. 
wanych tylko dla cobra naszej wspólnej sprawy, 
narazi nieraz Oddział niepoirzebnie na koszta po- 
dróży, osoby z niczym w droge puszczonej. 


Następną bolaezka, trapiącą nasz Sekretariat, 
to wypełnianie kwestlonarjuszy przez Związek 
wysyłanych. Przyznajemy, że nie wszystkie pyta- 
nia muszą dotyczyć każdego Oddziału, nie każdy 
bowiem pracę ma rozbudowaną we wszystkich kie- 
runkach szerokiej dziś działalności charytatywnej. 
Ale gorąco prosimy odpowiedzieć na każde pyta- 
nie twierdząco czy przecząco, bo opuszczając py- 
tanie stawia się Związek w niemiłym położeniu 
dociekania czy domysłu: a może to opuszezono 
przez przeoczenie, a może Oddział przecież coś zro- 
bił w tym kierunku, a jednak nie podał, nie inte- 
resuje się tym, wydaje zatym niechlubne świadec- 
two o sobie, krzywdzi sam siebie. 


Jeśli kwestionariusz czy sprawozdania są do- 
kładnie wypełnione — prosimy jeszcze pamiętać 
zawsze o kardynalnej zasadzie: każde pismo za- 
opatrzyć datą, wymienić miejscowość i złożyć 
swój podpis. Jakże trudno zgadywać nam miejsco- 
wość skąd wysłane zostały kwestionarjusze o ak- 
cji świetlicowej i samarytańskiej, ostatnio nam co- 
dzieną pocztą nadsyłane. 


Zaenych Sekretarzy prosimy gorąco, by proś- 
by nasze przyjęte z pelnym zrozumieniem już w 
najbliższej przyszłości dały wyniki jaknajlepsze, 
świadcząc niezbicie o ich wyrobieniu organizacyj- 
nym, a nam przysporzyły już nie bolączek, ale ma- 
teriału ciekawego, po przestudiowaniu którego 
moglibyśmy z radością przystąpić na łamach na- 
szego ,Biuletynu" do wymieniania Oddziałów czy 
wybijających się w tym kierunku ofiarnych Se- 
kretarzy zapoczątkujących przodowdnictwo w re- 
dagowaniu pism do swojego Związku. 


Od Redakcji „Biuletynu“. 

Niniejszy numer „Biuletynu poświęcony jest 
sprawie walki z alkoholizmem 1 pomocy zagrożo- 
nym dzieciom. Ze względu na obfitość materiału 
nie zawiera on wszystkich działów, które zawie- 
rają inne numery. 


Ostatnie hasło Episkopatu w praktyce 


Na okres Wielkiego Postu Episkopat Polski 
zapodał nam piękne hasło do realizacji, hasło, 
którego celem jest ratowanie dwóch kategorii lu 
dzi a mianowicie: alkoholików i dzieci 


Obydwie kategorie wymagają natychmiasto- 
wej pomocy, gdyż w oczach niemal niszezeja i gl- 
ną, — alkoholicy pod wpływem zgubnego działa- 
nia alkoholu, dzieci od rozlicznych chorób, zwłasz- 
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eza gruzliey, którym zapobieganie jest utrudnio- 
ne brakiem $rodków. — Idzie o to, w jaki sposób 
praktyeznie Oddzialy powinny przystapié do re- 
alizacji hasła: „Zamiast na wódkę, daj na ratu- 
nek dzieciom“. 


1) Zorgnizować wielki front. 

Kilku nieprzyjaciół pokona zwyczajna pa- 
trol, przeciw wielkim siłom nieprzyjaciela musi- 
my zorganizować wielki i silny iront. Alkoholizm 
| choroby dziecięce to potężny nasz wróg, który 
działa wspólnymi siłami i w ścisłej współzależno- 
ci od siebie. 

Oddział ten zatem musi wystawić front li- 
czebnie i iedeowo silny. Winni do niego należeć: 

a) wszyscy członkowie Kierownictw, 

b) wszystkie Opiekunki rejonowe, 

c) członkowie wszystkich kościelnych bractw 
| stowarzyszeń, 

d) nasi członkowie wspierający, 

e) soltysi gromad, | 

f) wszyscy trzeźwi i wpływowi 
przede wszystkim zaś 

g) wszystkie kobiety, zwlaszcza zamężne ! 

h) wszystkie dzieci. 

Taka dopiero powszechna mobilizacja sił w 
paratii może się zmierzyć z plagą alkoholizmu 1 
może zebrać fundusz na pomoc dzieciom zagruzo- 
nym. 

2) Jak go zorganizować. 

a) Poprosić Księdza Proboszcza, by szeroko 
omówił możność zagadnienia z ambony, zapowie- 
dział utworzenie takiego frontu i zaprosił naj- 
wplywowsze jednostki grup od d) do h) na zebra- 
nie Oddziału, zwołane w sprawie walki z alkoho- 
lem. 

b) Na zebraniu utworzyć sekcję trzeźwości, 0 
której byla mowa jeszcze na okręgowych kursach 
dla Kierownietw 1 podzielić ja na mniejwięcej na- 
stępujące grupy: 

.1) grupa działania wśród nałogowych pija- 
ków — wejdą tutaj najodważniejsze zdecydowane 
jednostki, które będą mieć za zadanie prowadze- 
nie akcji między nałogowymi alkoholikami, gdzie- 
kolwiek będzie można zetknać się z nimi; 

2) grupa działania wśród rodzin — wejdą tu- 
taj przede wszystkim matki rodzin, których za- 
daniem będzie tępić objawy alkoholizmu w ro- 
dzinach; 

3) grupa działania w poszczególnych okoliez- 
nościach — grupa ta będzie mieć za zadanie wpły- 
wać przede wszystkim w wypadkach  wesei, 
chrzein, zabaw i innych okoliczności, gdzie mor- 
malnie używa się alkoholu; 

4) grupa dzieci. — Ich działanie będzie przede 
wszystkim wśród rówieśników, których, niestety, 
bardzo wiele używa dzisiaj alkoholu. 


parafianie, 
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Utworzona sekcja trzeźwości nie wyczerpuje 
pojęcia frotu przeciwalkoholowego. W sekcji bę- 
dzie zaangażowanych osób 30 czy 40, a sił do pra- 
cy musi być daleko więcej. — Otóż należy zalecić 
członkom sekcji, by sobie dopraszali coraz więcej 
osób, by działanie na każdym odcinku było silne 
i owocne w skutki. 


Jak ma działać? 

Sekcja trzeźwości zwiększona o członków ko- 
optantów ma rozpocząć działanie: a) równoczesne, 
b) zgodne, e) dostosowane do poleceń Kierownie- 
twa Oddzialu, które winno zajmować na tym fron- 
cie rolę sztabu kierującego. 

Ogólny ramowy program działania zamknię- 
ty jest zarówno w zamieszczonym na wstępie ar- 
tykule pt.: ,, Wielkopostna Akeja Trzeźwości”, jak 
l w artykule pt.: „Zamiast na wódke:daj na rato- 
wanie dzieci . 

Szczegółowy program wypracuje sobie Sek- 
cja sama, gdyż nie jest rzeczą ani możliwą, 1 
celową, zapodawać drobiazgowe programy pracy 
dla 300 prawie Oddziałów, gdzie zarówno warun- 
ki jak i możliwości są różne. Było by to zresztą 
zabijanie inicjatywy własnej Oddziałów. 

Dodamy jednak kilka jeszcze wskazówek o- 
gólnych: ; 

a) Akcja winna być prowadzona poważnie. 
Sytuacja jest tragiczna, zarówno alkoholizm jak 
i ehoroby dziecięce czynią olbrzymie postępy. — 
Dłuższe czekanie,względnie niepoważne działanie 
z naszej strony, może nam grozić kompletna zgu- 
bą. Toteż, rozumiejąc, iż Oddziały będą mialy 
wiele kłopotu i trudności, bardzo śmiało żądamy 
tej pracy, w przekonaniu, że oddajemy Oddziałom 
jedyną deskę ratowania naszego Społeczeństwa, 
za który to ratunek jesteśmy wszyscy w pełni od: 
powiedzialni. 

b) Nie zdobywać nowych funduszów, o które 
może dzisiaj naprawdę jest trudno, ale działać w 
tym kierunku, aby olbrzymie fundusze, które kie- 
rowane są w przepaść alkoholizmu, skierować na 
cel korzystny, wielki i święty, przede wszystkim 
jednak dyktowany przez konieczność cel rato- 
wania dzieci. | 

c) Czas trwania ۰ Plan ogólnopolski 
przewiduje przeprowadzenie Akcji trzeźwości w 
okresie Wielkiego Postu, a więc w tym czasie naj- 
intensywniej należy ją prowadzić. Czy można je- 
dnak rozpoczynając wojnę określić dokładnie czas 
jej zakończenia? Nie! — Wysiłki armii trwają za- 
wsze, aż do ostatecznego zwycięstwa. — Podobnie 
i u nas, mimo, iż Wielki Post się kończy, jeśli pi- 
jaństwo nie będzie w parafii położone na obydwie 
łopatki lub jeśli fundusz na ratowanie dzieci bę- 
dzie zbyt mały, należy Akcję prowadzić nadal aż 
do ostatecznego zwyciestwa. 


Masz serce dla Jezusa?— Nie pij w czasie Wielkiego Postu poświęconego Jego męce! 
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Kilka przykładów działania. 

W miejscowości Z. grupka młodych ludzi u- 
rządzała w nocy o pół do drugiej: składkę na wód- 
żę. Rzucano pieniądze na stół. Jeden z grupy, rzu- 
cając największą kwotę zabrał wszystkie nienią- 
dze i powiedział śmiało: „Pozwólcie, że cały ten 
fundusz „przyaresztuję* na pomoc najbiedniej- 
szym". — Nie padło ani słwo protestu. Młodzi lu- 
dzienie znaleźli na tyle odwagi, by się przeciw- 
stawić i pieniądze poszły na dobry cel (r. 1942). 


Nałogowy alkoholk, powróciwszy do domu za- 
stał żonę chora. Nie rozbierając się zawróci, by 
iść do karczmy. Maly synek, znając zwyczaje 684 
uchwycił go z całych sit za nogi i nie pozwoli mu 
wyjść. Gdy pijak starał się odtrącić go i pozosta” 
wić, chłopczyk powiedział: „latusiu, nie puszczę 
was do karczmy, bo gdyby mamusia umarla, to 
bałbym się sam zostać. Słowa te podziałały na pl- 
jaka tak silnie, że wówczas pozostał w domu, wy- 
leczył żonę i przestał pić. 7 Tyle może zdziałać 
dziecko. 

W miejscowości G. nałogowy pijak przyniósł 
wódkę do domu i zabierał się do nalewania jej do 
kieliszka. Żona, widzące to, wytrąciła mu flaszkę 
z ręki i podając nóż zawołała: »Zraá mnie i napij 
się mojej krwi, a wódki ci pić nie pozwolę! Sku- 
tek był zadziwiający. Pijak przez dwa dni nie się 
nie odzywał, chodził chmurny po kątach — wido- 
cznie żałował alkoholu, do którego już nie po- 
wrócił. 


W pociągu między stacjami B. i R. w naszej 
diecezji miał miejsce następujący wypadek. Gru 
pa pijaków hałaśliwie wsiadła do wagonu, w któ- 
rym świeciła się świeczka. „Lepiej siądźmy zdala 
od ognia, bo by się wódka w nas zapaliła — po- 
wiedział żartobliwie jeden z pijaków, wyciągając 
jeszcze do połowy napełniona flaszkę z kieszeni. 


Szkie referatu na zebranie Oddziału. 
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„Nie bójcie się, i tak diabli ją w was zapala" — 
powiedziała z kąta jedna kobieta. Że strony pija- 
ków zaczęły się sypać docinki i zachęta do dal- 
szego picia, jednak inni podróżni wzięl stronę ko- 
bety. Pijacy uciehli, nie pili wódki i milczące dalej 
jechali. — Jeden z nich dzisiaj już nie pije. 


Od jednego pijaka w P. D. uciekła żona w 9 
dniu po ślubie i powróciła do rodziców. Pijak 
chciał ją koniecznie namówić do powrotu. Żona 
odpowiedziała: „Śluhowałam tobie, ale gdy się uw 
pijesz, to nie jesteś już „ty و‎ zmieniasz się w zu- 
pełnie co innego, więc nie mogę z tobą mieszkać”. 
— Swym uporem doprowadziła do tego, że mąż 
zupełnie przestał pić. 


Bardzo podobny wypadek miał miejsce w K. 
Maż po pijanemu zranił. żonę, a na trzeźwo bar- 
dzo ją za to przepraszał. Żona odpowiedziała: „Nie 
przepraszaj mnie, bo nie ty mnie zranileś tylko 
„ten drugi“, który przyszedł z tobą z karczmy . 
Mąż zdziwił się, gdyż pamiętał, iż przyszedł 
z karczmy sam, żona jednak upierala sie, że był 
również „ten drugi“ i zapowiedziała, że gdy „on“ 
jeszcze raz przyjdzie, uda się pod ochronę policji. 
— Maz zrozumiał o kim mowa i nie przyszedł Już 
ani raz pijany. 


Jedna kobieta, żona pijaka, wlala do zupy 
większą ilość wódki. (rdy mąż ze wstrętem zupę 
odsunał, wygadując na złośliwość żony, ona odpo- 
wiedziała: „Od miesiąca nie ma ani szczypty oma- 
sty, nie wiedząc co czynić, omaściłam ei zupę wód- 
ką, która jeszcze jest w domu, a wiem, że ją lu- 
hisz“. — Wypadek ten zreflektował pijaka i prze- 
stał tracić pieniądze na wódkę. 

Oto kilka przykładów dowdodzących, że wal- 
ka z pijaństwem, choć trudna, nie jest jednak bez- 
nadziejną. 


Nasza postawa wobec alkoholizmu 


Zadaniem naszym jest ratowanie bliźnich od 
wszelkiego rodzaju nędzy. Spełniamy to zadanie 
z wielkim wysiłkiem, wśród ofiar i poświęceń. Ale 
jedno maleńkie, lecz ważne pytanie: Czy wszyst- 
kie ciężkie niedole ludzkie staramy się z jednakim 
wysiłkiem łagodzić? Rozważmy tę kwestię! 

Ile trudu i kłopotu wymaga prowadzenie np. 
kuchni „Caritas*?.. Jednak podejmujemy sie te- 
go w myśli, by nie było głodnych w parafii. Po- 
dobnie postępujemy przy wszystkich zbiórkach 
czy zakładaniach placówek dobroczynności, mi- 
mo, iz nas to bardzo wiele nieraz kosztuje. — A czy 
dotykamy kwestii alkoholizmu?... 


Trudna sprawa, ciężkie zadanie, ale rzecz prze- 
ogromnej wagi i cel nie słychanie ważny. Gdyby 
tak u nas znikł w tej chwili zupełnie alkoholizm, 
a pieniądze, które on pochłania, gdyby oddano na 
cele opiekuńcze, — problem środków byłby Już 
u nas w zupełności rozwiązany. 

Teren walki z alkoholem jest u nas prawie 
nie ruszany, w stosunku dotego, co należałoby zro- 
bić. Zniechęca nas niesamowita trudność tej pra- 
cy i jak się na pierwszy rzut oka zdaje jej bezna- 
dziejność. 

A jednak? „Wszystko mogę w Tym, Który 
mnie umacnia“ (św. Paweł). 


Bóg i Ojczyzna domagają się od ciebie trzeźwości i ofiarności ! 
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Nasze wlasne sily nie nie zdolaja dokonaé w 
tak trudnej materii, ale Ten, Który topi Śniegi 
i złomy lodowe na wiosnę, Który ujarzmia wichry 
1 burze, Który losy całego świata waży w Swych 
dłoniach z łatwością potrafi tego dokonać. 

Ale Bóg zsyła nam swe ogromne łaski i pote 
żną pomoc jedynie w tym wypadku, gdy my zgo- 
dzimy się dołożyć do nich swoje ludzkie wysiłki. 

Nie będziemy się chyba wymawiać od wspót- 
pracy z Panem Bogiem, tym więcej, że nasza bier- 
ność może sprowadzić na całe społeczeństwo stra- 
szne kary Boże. 

Dziś jeszcze przystapimy do współpracy. 

0 co idzie? O proste zwyezajne nieskompliko- 
wane czyny, a więc: 

1) Rozgladnijmy się ilu ludzi w naszej wios 
ce, w naszym rejonie czy wsąsiedztwie nadużywa 
alkoholu. Zróbmy dyskretny ich wykaz. 

2) Podobnie zanotujmy sobie na ilu weselach. 
chrzeinach, imieninach itp. używa się alkoholu 
zwłaszcza w większych ilościach. 

3) hozgladnijmy się, ile kobiet pije w naszej 
miejscowości alkohol, ale ile dzieci, bo 1 to sie nie- 
stety coraz częściej spotyka. 

„4) A wówczas Boga do serca, i rozpocząć pra- 
ce. Tegoroczna Wielkopostna Akcja Trzeźwości, 
prowadzona w całej Polsce, nie tylko daje nam 
ku temu sposobność, ale podaje gotowy program, 
eo i jak czynić mamy. — Oto wszystko, Pan Bóg 
dokona reszty. 
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Pamiętajmy, iż całym sercem nienawidzić mw 
simy tylko pijaństwo, a nie pijaków, boć oni są 
ludźmi i naszymi bliźnimi. 

Powinniśmy na jak najszerszą skalę rozwi- 
nąć akcję uświadamiającą 1 zapobiegawczą. 

„wrócimy tu uwagę na uświadamianie i za- 
pobieganie indywidualne, gdyż o zbiorowym mó- 
wi program Wielkopostnej Akcji Trzeźwości. 

Przystąpmy w odpowiednim momencie do 
pijaków, z sercem pełnym miłości bliźniego, Wy- 
tlumaezmy im spokojnie delikatnie, ale stanowczo, 
że alkohol to ich wróg. 

„Pijesz ze szczęścia, — nie pij, bo wkrótce zni- 
knie ci twe szczęście. Pijesz ze zmartwienia, to je- 
szcze więcej je pogłębiasz i nie sobie nie poma- 
gasz. Pijesz dla towarzystwa, to wiedz o tym, że 
bez porównania lepiej zrobisz, gdy się przeciwsta- 
wisz. Przykład dział niesłychanie silnie. Pośmieją 
się może z ciebie, ale w głębi duszy szanować cię 
będą; a choćby pić nie przestali, uznają sie mil- 
ezae za niższych od ciebie. -- Kochasz swe dzieci? 
Nie pij, bo wypite flaszki wódki kopią im grób 
doczesny, a kto wie czy nie wieczny. — Jesteś gło- 
wą rodziny? Bądźże jej głową, a nie złodziejem, 


nie pijesz przecie za swoje pieniądze, lecz za kra- 
dzione własnej swej rodzinie. — Zdrów jesteś nie 
pij, bo będziesz jęczał na szpitalnym łóżku, jesteś 
chorym, — nie pij, bo cię prędzej i to niechlubnie 
wyniosą pod cmentarny parów. Opamiętaj się, nie 
pij! Chrystus Krew Swą przelewa za ciebie a tv 
masz w siebie lać gorzałkę, gorzej niż bydlę? Nie 
pij! Masz przecież być dzieckiem Bożym“. 


W ten sposób mniejwięcej prowadźmy indy- 
widualne uświadamianie. A zapobiegawczo mo- 
żemy zdziałać także bardzo wiele. — Jest u nas pi- 
jak, wybiera się do karczmy, zatrzymajmy go, aż 
karczmę zamkną, by nie poszedł. Namówmy go, 
aby część bodaj tych pleniędzy, które ma przepić, 
oddał na akcję niesienia pomocy zagrożonym dzie- 
ciom. Resztę niech odda żonie, albo niech sobie co 
zjeść kupi, a wówczas będzie miał jakiś pożytek. 
— Pijących chłopaków zaangażujmy do naszej 
Świetlicy i pokazmy im, że lepiej tutaj czas Spe” 
dzać niż w dusznej, awanturniczej atmosferze kar- 
czemnej. Do pijaków poślijmy najmniejsze dzieci 
po ofiarę, niech im powiedzą: ,Zannast na wód- 
kę, niech pan da cfiarę na pomoce dlanas najmniej- 
szych, bo giniemy na gruźlicę i dziesiątki Innych 
chorób“. — Wpływajmy na rodziny, przygotowu- 
jące uroczystości rodzinne, aby nie kupowali na 
nie alkoholu. Niech wprost powiedzą gościom: 
Alkohol miliony dzieci w grób wpędził, niechże te- 
raz za te pieniądze, któreby on kosztował bodaj 
kilkoro dzieci się poratuje. Sprzeciwów zbyt wiel- 
kich nie będzie, gdyż alkohol jest dzisiaj drogi, 
ofiara znacznie mniej im wyniesie. 


Pamiętajmy o naszym Księdzu Proboszczu 
i dajmy mu jako parafialny upominek listę ludzi 
gotowych wstąpić do Bractwa Trzeźwości. 
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Rzecz najważniejsza. 


Jak każdą akcję, tak i tę musimy zacząć od 
siebie. Słowa są bardzo mizerne i nabierają dopie- 
ro magicznej siły działania, gdy je popiera dobry 
przykład. Może i na naszych stołach, u nas chary- 
tatywnych działaczy i pracowników pojawia się 
alkohol. Pamiętajmy, że on nam rozpuści i znisz- 
czy każde najgorętsze nawet słowo. Precz z alko- 
holera u działaczy i członków „Caritas“. A już 
przynajmniej w Wielkim Poście, w tym czasie po- 
kuty i zadośćuczynienia, niech ani kropla alko- 
holu nie spocznie na naszych wargach czy stołach. 
Zróbmy tę ofiarę z lekkim sercem, i odajmy ją 
Panu Bogu, jako zadośćuczynienie, za straszliwe 
grzechy pijaństwa i płynącej zeń rozpusty. 

A Pan Bóg napewno z wdzięcznością przyj- 
mie tę ofiarę i zarówno w naszej pracy, jak i w 
naszym życiu domowym, hojnie będzie nam błogo- 
sławił. 


Pragniesz błogosławieństwa Bożego? — Zasluguj na nie wstrzemiężźliwością. 
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Chorzy i sprawa powołań kapłańskich 


Z Apostolstwa Chorych otrzymaliśmy list 
z prośbą o zamieszczenie jego fragmentu w „Biu- 
letynie". List ten jest odpowiedzią na liczne listy 
chorych, nadsyłane do Redakcji pisma ,,Apostol- 
stwo Chorych“. Przytej okazji polecamy najgorę- 
cej, zwłaszcza Opiekunkom rejonowym, czytanie 
i omawianie z chorymi drukowanych listów Apo- 
stolstwa Chorych, jako znakomitej sprawy dla 
wszystkich chorych i cierpiących, wykazującej 
wielkie wartości cierpienia, znoszonego z podda- 
niem się woli Bożej. 


Chorzy i sprawa powołań kapłańskich 
(Przemówienie J. E. Ks. Kard. Pizzardo). 

„Drodzy Chorzy! W ten Wielki święty Czwar- 
tek zwracam się do was, by was zaprosić do 
modlitw o powołania kapłańskie. Obchodzimy w 
tym roku sześćsetną rocznicę urodzin świętej Pie- 
lęgniarki chorych, Katarzyny ze Sieny. Pewnie 
znaną jest wam jej wielka miłość dla chorych, gor- 
liwość w służbie dla cierpiących i to, że wielu cho- 
rych cudownie uleczyła. Wybiorę dzisiaj z jej 
pism kilka powiedzeń, bardzo zdatnych do udzie- 
lenia wam radości, pociechy, zachęty. 

Pisała ona o różnych sprawach, ale najwięcej 
o tym, jak poznawać i miłować Jezusa Ukrzyżo- 
wanego, jak wierzyć niezmierzonej Jego ku nam 
miłości, jak w odpowiedzi na tę miłość łączyć na- 
sze cierpienia z Jego Męką, by stały się zasługują- 
cyml. 

Z radością przyjmą tę świetlaną naukę cho- 
rzy, którzy wiele cierpią i boją się stać się cięża- 
rem dla innych, chorzy, którzy bardzo odczuwają 
mękę smutnych jądnostajnych dni i nocy bez snu 
i odpoczynku. Pamiętajmy, że do artykułów na- 
szej wiary należy taka prawda: Chrystus miłuje 
nas miłością nieskończoną. Chrystus liczy i zbie- 
ra jedno za drugim nasze cierpienia i czyni je za- 
sługującym na życie wieczne. 

Chrystus na krzyżu — to najwyższy dowód 
miłości Boga ku nam, to zarazem najlepsza praw- 
. dziwa i rzeczywista pomoc i siła w każdej boleści. 
Posłuchajcie, co o tym mówi święta Katarzyna: 
„Chrystus zawisł na drzewie krzyża, by nam wró- 
cić niebo, któreśmy utracili. Tam na krzyżu z bólu 
omdlałe swoje ciało ochotnie otworzył i kilku po- 
tokami wylewał zeń tak obficie Krew swoją z ta- 
kim ogniem miłości, że najtwardsze nawet serca 
powinny zmięknąć, że każda niecierpliwość pc 
-winnaby zmięknać, że każda niecierpliwość powin- 
naby zmienić się w doskonałą elerpliwość. Nie ma 
cierpienia tak gorzkiego, które by w Krwi Baran- 


ka nie mogło się stać słodkim. Nie ma cięźaru tak. 


wielkiego, który by przez Chrystusa nie mógł 
stać się lekkim" (List 5). 


- 


Po grzechu droga do nieba stala sia dla wszy- 
stkich ludzi zmudna i trudna bardzo. Ale do was, 
oezyszezonyeh przez pokute, nie chee mówié o cier- 
pieniu, jako o karze za grzechy lub ekspiacji. Chee 
z wam! rozmawiać o cierpieniu, które znoszone 
z podaniem się, może stać się apostolstwem. 

Myśl tę znała dobrze Katarzyna ze Sieny: 
„Chociażbyśmy byli najmizerniejsi, niezdatni do 
niczego, zupełnie opuszczeni przez innych, może- 
my jednak stać się narzędziem zbawienia. Wbudo- 
wani, jak gałązki w drzewo, w Ciało mistyczne 
Chrystusa, uczestniczymy w Jego cierpieniach, 
a więc i w zasługach Jego Dzieła Odkupienia". 

W liście do chorego, słynnego wówczas uczo- 
nego prawnika, Katarzyna z naciskiem tę myśl 
podkreśla i uzasadnia: „Bóg dopuszcza na nas ka- 
rę czy chorobę w tajemnym planie dla naszego u- 
święcenia i jako konieczne dla naszego zbawienia“. 
Słusznie Katarzyna mówi tu o tajemnym planie. 
Powód, dlaczego to lub owo cierpimy z dopustu 
Bożego nie jest nam znany i jasny, owszem często 
jest to sprawa bardzo ciemna i bardzo tajemnicza. 
Nie wiemy zwłaszcza, dlaczego to my właśnie cier- 
pimy, a nie inni. Wielu wśród nas do jakiegoś cza- 
su ma się zupełnie dobrze, innym nie brakuje ni- 
czego. Aż w pewnej chwili wali się nieszczęście za 
nieszczęściem... 

° Zjawia się bolesne pytanie: ja przecież nie je- 
stem bardziej winny, niż tylu innych, dlaczego to 
ja cierpię? Jest to może najcięższe przeżycie ludz- 
dzkie. Nie można go przezwyciężyć inaczej, jak 
tylko przez wiarę, czasem tylko przez wiarę he- 
rolczną, w nieskończona Świętość i sprawiedliwość 
i ojcowską miłość Boga. Święci.i teologowie, ci, 
którzy sami wiele cierpieli, jak Katarzyna, uczą, 
że cierpienia dopuszczone prze Boga sa często zna. 
kiem wybrania i szczególniejszej miłości. 

Ktoś z was zapyta: Jak to może być? Ta cho- 
roba przykuła mnie do łoża boleści, sparaliżowała 
wszelką moją działalność i to miałby być znak 
miłości i wybrania? O ileż więcej dobrego mógł- 
bym zrobić jako zdrowy? [Ilu nawrócić ludzi na 
drogę dobra? A przez chorobę stałem się tylko 
przykrym ciężarem dla innych... Rodzina rzewny- 
mi łzami oblewa moje łoże boleści... 

Powiedziałem to już, teraz znów powtarzam: 
sprawa cierpienia to wielka tajemnica! Żadna 
ludzka mądrość nie zdoła jej wyjaśnić. Od tylu 
wieków cierpi ludzkość, a żaden filozof nie dał 
dostatecznej odpowiedzi na pytanie: dlaczego. — 
Bóg dopiero sam objawił nam to „dlaczego“, po- 
ucza nas o tym Kościół. Stąd to dowiadujemy się, 
że cierpienie i śmierć przyszły na Świat przez 
grzech Adama. Tę klęskę naprawił Syn Boży, gdy 


Tysiące dzieci czeka na twój grosz! Nie marnuj go w wódce! 
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przyjął na siebie ciało nasze śmiertelne, oczyścił 
je z grzechów przez^Sakramenta i dal uczestnie- 
two w swoich nieskończonych zasługach oraz pra- 
wo do nagrody wiecznej. 

Rozważajmy to zawsze, stale o tym pamiętaj- 
my! Nie mamy tu miejsca stałego, jesteśmy wę- 
drowcami, podróżnymi, pielgrzymami na tej doli- 
nie łez. Zdążamy do życia innego, ku nowej zie- 
mi, do nowego nieba, gdzie nie będzie żadnego zła, 
żadnego cierpienia, żadnego płaczu. W domu Pa- 
na będziemy Go widzieć, jakim jest. 

W tym niebiańskim przybytku, w tym Wiecz- 
nym Mieście, będą różne stopnie chwały, zależnie 
od zasług każdego. Najwięcej zbierzemy tych za- 
sług i najłatwiej, jeśli uczynimy nasze cierpienia 
lżejszymi przez rozmyślanie życia Jezusa, wpa- 
trywanie się w Jego cierpienia na krzyżu. 
Wspomnijmy słowa Katarzyny: „Nie ma cierpie- 
nia tak gorzkiego, które by w Krwi Baranka nie 
mogło stać się słodkim. Nie ma ciężaru tak wiel- 
kiego, który by przez Krzyż nie mógł stać się lek- 
kim". 

Dlaczego dusze wybrane cierpią tak wiele? 
Bóg dopuszcza te cierpienia, aby przez nie mogły 
uzyskać bardziej żywe i ściślejsze podobieństwo 
do Jego Syna, Męża Boleści. Starajmy się pozbyć 
strachu przed cierpieniem. Rozważmy przykład 
z życia Katarzyny. Jezus dał jej możliwość wybo- 
ru: albo korona złota, albo korona cierniowa. Ka- 
tarzyna wybrała koronę cierniową, życie wśród 
cierpień duchowych i cielesnych. Święta postarała 
się, by ta korona cierniowa dobrze była osadzona 
na jej głowie, by nie straciła żadnej zasługi, i tak 
wybrała się na. prace apostolskie, by Jezusa dać 
ludziom jako ich Życie! 

Jak można ludziom dać Chrystusa i jego Zy- 
cie? Katarzyna odpowiada: Ludzie będą żyć, Je- 
$li poznają Jezusa. By mogli pożądać tego życia, 
najpierw muszą znać Jezusa. Trzeba zacząć od te- 
go, by dusze ludzkie karmić chlebem nauki o Chry- 
' getusie. Otóż właściwym dawcą nauki i Sakramen- 
tów jest kapłan! Gorliwość apostolską Katarzyny 
jako cel stawia więe zadanie takie: trzeba, by Koś- 
ciół miał jak najwięcej kapłanów pełnych ducha 
apostolskiego! 


Święta stara się odtąd pracować i walczyć 0o: 


powołania kapłańskie. Do tej sprawy zyskuje in- 
nych, przede wszystkim rodziców. Pisze do Jani- 
ny di Corrado: „Gdy widzisz, że Bóg twoim synom 
daje powołanie kapłańskie, nie sprzeciwiaj się Je- 
go słodkiej woli. Jeśli oni to powołanie uchwvcą 
chociażby jedną tylko ręką, ty jako dobra matka, 
milujaea ich zbawienie wieczne, uchwyć obiema 
rękami!" Katarzyna stała się zełatorką Dzieła Po- 
wołań Kapłańskich na parę wieków przed jege 
powstaniem. Chciałbym i was, Drodzy Chorzy, 
skierować na drogę podobną. 

Jeśli chcecie do cierpliwego przyjęcia cier- 
pień własnych dołączyć radość  wyraźniejszego 


1 pełniejszego podobieństwa z Chrystusem Ukrzy- 
żowanym, 

jeśli chcenie zdobyć radość wynikającą z więk- 
szej zgodności z myślami i pragnieniami Jezusa, 

jeśli doskonale chcecie uczestniczyć w Jego 
Boskim Dziele Zbawienia, złóżcie ofiarę waszych 
cierpień w tej intencji, by nam Bóg dał kapłanów 
prawdziwie apostolskich, | 

takich, którzy by wznowili przedziwne dziela 
pierwszych wieków ۰ | 


Udział katolików wszystkich, udział chorye 
w dziele powołań kapłańskich to wielka. tajemni- 
ca miłości Bożej, tajemnica radosna i trudna do 
opisania! 

Ta drogą Bóg pozwala nam uczestniczyć w 
pracy kapłańskiej, apostolskiej, w rozmnażaniu 
swoich wybrańców-kapłanów! Oni będą rozdzielać 
skarby złożone przez Boga w Sakramentach w 
każdym kraju, w gąszczach Afryki wśród czar- 
nych tubylców, u progów Bazylik rzymskich wśród 
białych. Jakaż to będzie wielka dla nas radość, je- 
śli zdobedziemy odpowiednią ilość kapłanów, gor- 
liwych jak Jan Bosko, jak on ratujących dzieci 
pogrążone w nędzy i opuszczeniu, niewinne ofia- 
ry wojny. Z głęboką wiarą w tajemnicze działanie 
Boże — ofiarujmy nasze cierpienia na zbawienie 
dzieci. Powiedzmy: przyjmuję, znoszę i ofiaruję 
moje cierpienia podęzas choroby i tak zabezpie- 
czam życie chrześcijańskie dla wielu dzieci, i tak 
niedopuszczam, żeby stały się grzesznikami. 


Katarzyna śmiało wykłada nam taki oto po- 
gląd na tę sprawę: „Pomiędzy Bogiem a grzesz- 
nym światem staje Chrystus ukrzyżowany. Po- 
między Bogiem a grzesznikami stają też wierni, 
zjednoczeni z Ukrzyżowanym,  współdziałający 
z Bożym miłosierdziem — chorzy, cierpiący, u- 
krzyzowani^. Myśl tę dalej rozwija Swięta Pielęg- 
niarka i Pokutniea ofiarna i zapisuje słowa, które 
Bóg jej objawił: „Dusze, które mnie miłują, mogą 
zwać siebie drugim Chrystusem Ukrzyzowanym. 
moln Synem, ponieważ podjęły się pełnić Jego 
dzieło. Beda to idzie, którzy przyjmą cierpienie 
z poddaniem się, a nawet hędą miłować cierpienie, 
bo wiedzą, że przez nie pracuja dla zbawienia 
dusz“. 

Widzicie. jak wielką godność mają chorzy 
w oczach Boga! W ten Wielki Czwartek. w imie- 
w imieniu Kościoła wołam do was: Drodzy Cho- 
rzy! Dajcie mi wasze łzy boleści, łzy czyste lub 
przez żal oczyszczone. Dajcie krew waszych ran, 
cierpienia waszych chorób. Podczas mieszenia 
wody z winem w kielichu na Ofiarowanie we Mszy 
świętej umieszczę wasze ofiary w kielichu. na pa- 
tenie. Przez moc i siłę tej Ofiary, którą Chrystus 
ustanowił we Wielki Czwartek — łzy wasze i cier- 
pienia złączą się z Jego Krwią i cierpieniami Je- 
go Ciak tak, że nawet sam Bóg nie będzie mógł 
ich rozłączyć. Będziecie złączeni z Chrystusem O- 
fiara teraz i w chwale wiecznej. Dzięki ofierze wa- 
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szych cierpień wzrośnie liczba kapłanów i liczba 
Ofiar sakramentalnych przez nich składanych. 
Milony ludzi znajdą drogę do Boga przez Jezusa, 
żyjącego i działającego w was, apostołach ۰ 
łań kapłańskich i w kapłanach zdobytych przez 
waszą, Drodzy Chorzy, ofiarę choroby i cierpie- 
nia. Będziecie błogosławieni, gdy to uzyskacie! 
Amen". 

W waszych listach często podajecie wiadomo- 
ści dwojakiego rodzaju, jedni donoszą, ile radości 
vawdzęczają kapłanom, którzy ich spowiadają, 
Komunię świętą przynoszą, urządzają tridua Eu- 
charystyczne, organizują miłosierdzie. Inni żal wy- 
rażają, że tego wszystkiego z powodu braku kapła- 
nów w danej okolicy sa pozbawieni. Zjawiska te 
jedne i drugie wskazują, jak bardzo chorzy zwią- 
zani sa ze sprawą powołań kapłańskich. Wielko- 


czwartkowe przemówienie Ks. Kardynała Pizzar- 
do, nauka i przykład Świętej Katarzyny Sieneń- 
skiej zachęcą wszystkich chorych do gorliwej, pil- 
nej i dzielnej pracy celem pozyskania nowych, licz- 
nych, dobrych powołań kapłańskich. Wojna pozba- 
wiła Polskę kilku tysięcy kapłanów, którzy życie 
swe położyli za Ojczyznę i za wiarę w obozach, wię- 
zieniach, na polach walki, na wygnaniu. Inni przez 
wojnę stracili siły i zdrowie. Biskupi diecezjalni 
i przełożeni zakonni z wielką starannością przygo- 
towali miejsca w seminariach i nowiejatach. Niech- 
że te domy z nowym rokiem szkolnym, uniwersy- 
teckim zapełnią się młodzieńcami Bożymi, kandy- 
datami na przyszłych kapłanów. Kościół cały, Koś- 
ciół katolicki w Polsce oezekuje od polskiego Apo- 
stolstwa wydatnej w tej sprawie pomocy. 


Z ostatniej działalności Związku 


J. E. Ks. Biskup Ordynariusz powołał do ۰ 
cia dla spraw akcji samarytańskiej osobną Koni: 
sję Diecezjalna, do której powołani zostali najwy- 
bitniejsi lekarze i fachowcy w tych sprawach z Tar- 
nowa. 

Do Komisji I ON zostali powołani: 

Dr. Syrek Adam — dla spraw ginekologi, 

Dr. Juraszek Karol — dla spraw roentgeno- 
logi, 

Dr. Zięba Karol, lekarz Związku ,Caritas" — 
dla spraw chorób społecznych, 

Dr. Tadeusz Śllwonik, dyrektor szpitala, 

Dr. Dorożyńska Maria — dla spraw pediatrii 
(choroby dzieci młodzieży), 

Ks. Prof. Michał Dobija — zielarstwo, 

Mgr. Wałężanka Anastazja — dla spraw far- 
makologii, 

Ks. Mgr Lesiak Władysław — dla spraw dusz- 
pasterstwa. 

Zadaniem Komisji Diecezjalnej będzie plano- 
wanie i nadzór nad organizowaniem ognisk sama- 
«ytańskch na terenie Diecezji. 

Na posiedzeniu Zarządu Zwiazku „Caritas“ 
„dbytym w dniu stycznia br. uchwalono, ze: 

1) całość tej akcji na terenie diecezji prowa- 
dzić będzie osobny referent przy Związku ,Cari- 
tas“; 


2) lekarstwa i apteczki, przydzielane będę tyl- 
ko tym OQddziałom, które: 


a) będa najwięcej oddalone od miust i siedzib 
lekalzy; 

b) będą posiadać osobny lokal na Ogi.:sk. Sa- 
marytańskie, wyposażony w stól, lezanke, krzesła, 
miednicę, dzbanek, wiadro, szafkę na leki, oraz od- 
powiedni napis na drzwiach (treść napisu: ,Cari- 
tas" — Ognisko Samarytańskie); 


e) będą mieć kontakt z lekarzem powiatowym, 
wystarają się o lekarza-opiekuna, odwiedzającego 
Ognisko w oznaczonych terminach i udzielającego 
porad; 

d) będą dążyć do R) powiększania sie 
apteczki; 


e) zatrudni: osobną higienistkę - — 
(po kursie) odpowiedzialną wobec Związku ze swe*: 
czynności; 

f) prowadzić będą SO przez Zwiazek 
księgowość Ogniska; 

g) będą urządzać miesięczne pogadanki z za- 
kresu higieny. 

3) Żadnemu innemu Oddziałowi, ani żadnej in- 
nej placówce leki ani apteczki przydzielane nie 
bedą. 


. Z Okręgów 


Do dnia 24 stycznia wpłynęły do Związku 
sprawozdania roczne z następujących Oddziałów: 
Okreg Bocheński. 


Kamionna, Łapczyca, Trzciana, Brzeźnica, Że- 
gocina, Wiśnicz Stary. 


Okręg Brzeski. 

Rudy Rysie, Brzesko, Czchów, Złota, Uszew, 
Biadoliny, Filipowice, Brzozowa, Olszyny. 
Okręg Dąbrowski. 

Bolesław, [Luszowice, Nieczajno, 
Otfinów, Zalipie, Odporyszów. 


Samocice, 


14 Dp 1D > al 


Okreg ۰ 
Lubcza, Chotowa, Nockowa, Przeczyca. 
Wielopole Skrzyńskie, Zawaoa, Gorzejowa. 


Okręg ۰ 
Ołpiny, Binarowa, Szerzyny, Kobylanka, Głady- 
szów, Libusza. 
Okręg Kolbuszowski. 

Czarna, Niwiska, Kolbuszowa, .Cmolas, Trzę- 
sówka. 
Okręg Limanowski. 

Łososina Górna, Góra św. Jana, Jurków, Pisa- 
rzowa, Skopaice, łtybie Nowe. Szyk, Ujanowice, 
lymbark. 


Y N 


Okreg Mielecki. 

Wadowice Górne, Górki, Jamy. Borowa, Zgór- 
sko, Nagoszyn, Wola Baranowska. 
Okręg Nowosądecki. 

kiwniczna, Ochotnica Górna, Biegonice, Zby- 
szyce-Sienna, Tęgoborze, Jazowsko, Golkowice 
Poiskie, Chomranice, Stary Sącz, Krynica, Lom- 
nica Zdrój, Aiockie. 
Pouokręg Grybowski. 

bobowa, Korzenna, Krużlowa, Gródek. 
Okręg Tarnowski. i 

Lukowa, Fiotrowice, Skrzyszów, Wola Rze- 
dzińska, Szczepanowice, Szynwałd, Zalasowa, Ra- 
diów, Jodłówka Tuchowska, Siedliska Tuchowskie, 
Zaborów. 


Z Oddziałów 


Siedliska Bogusz. 

Oddział urządził dwa piękne Opłatki „Cari- 
tas“, a to w Bączaice- Kamienicy Górnej oraz w 
Grudnie Górnej. — Ze wzgiędu na piękny charak- 
ter tych uroczystoście zapodajemy w stieszezeniu 
ich opisy. o 

Opłatek pierwszy rozpoczął się uroczystą Su- 
mą, po.ączoną z odprawieniem nieszporów, a zgro- 
madzającą w çali szkolnej sporą ilość parafian. 

Po nabożeństwie zarówno podopieczni jak 
i goście przeszli do wyznaczonych sal. Uroczystość 
cpłatkową rozpoczęła Opiekunka Oddziałowa prze- 
mówieniem powitalnym oraz złożeniem wszystkim 
życzeń noworocznych. Nastąpiło potem tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem, wśród przemówień okolicz- 
nościowych, zakończonych okrzykami na cześć 
„Ceritas”. Zebrani zasiedli do przygotowanych sto- 
łów, a grupa rozrywkowa wystąpiła z szeregiem 
urozmaiceń. -- Uroczystość zakończono hymnami: 
„My chcemy Boga“ i „Boże, coś Polskę . Uroczy- 
stość pozostawiła piękne wspomnienia wśród u- 
czestników. 

Podobną uroczystość urządzono dla podopiecz- 
nych w Kuchni „Caritas“ w Grudnie Górnej. 


Borowa. 

Jednym z pierwszych Oddziałów, które nade- 
stały nam odpis protokółu ze swego Walnego Ze- 
brania jest Oddział w Borowej. 

Podajemy w skróceniu przebieg tego zebrania: 

1) Słowo wstępne wygłosił Ks. Kanonik Józef 
Gajek. 

2) Odezytano protokół z poprzedniego Walne- 
go Zebrania. 

3) Ustalono liczbę uczestników na 200 osób 

4) Sekretarz odczytał porządek dzienny Ze- 
brania. 


5) Prezes złożył sprawozdanie z działalności 


Oddziału w roku 1947. 

6) Sprawozdanie to uzupełnił Ks. Kanonik Jó 
zef Gajek, doaając szereg szczegółów oraz podkre- 
Ślając pracę Upiekunek rejonowych, które przy- 
ezynuy się do uzyskania imponującej liczby czion- 
how wspiera,ącycha — 700, oraz dokonały ponad 0 
oawiedzin domów w różnych sprawaen charyta- 
tywnych. 

7) Komisja Kontrolujące w osobach: Pulkow^ 
nik Antoni Kwiatkowski, jako przewoaniezaey 0- 
raz Stanisław beret i Adam Sliwa, jako czionnko- 
w.e, 2021712 sprawozdanie ze swej dziatalności. 

6) Sprawozdanie poddano dyskusji i nikt z ۳ 
becnych n.e wn.ósi uwagi. 

9) Komisja Kontrolująca postawiła wniosek o 
udzielenie absolutorium, który przyjęto, a więc, 
absolutorium zostaio uchwalone. 

10) Uchwalono program pracy na rok 1948, 
kładąc szczegolniejszy nacisk na: 

a) zorgemizowanie akcji walki z alkoholizmem, 

b) zatożenie Bractwa Trzeźwości, 

c) uruchomienie Punktu Opieki nad matką i 
dzieckiem, 

d) założenie Ogniska Samarytańskiego. 

11) Wybrano Zastępcę Prezesa w osobie p. 
Franciszka Treli. 

12) We wnioskach przeszło drogą uchwały: 

a) obdarowanie chorych w „Dniu Chorych” 
paczkami żywnośc:owymi; 

b) urządzenie śniadania dla dzieci przystępu- 
jących do 1 Komunii św. 

12) Zebranie zakończono odśpiewanmie hym- 
nu „My chcemy Boga. 


U —-— ——— "—— ——— ——Yp—————ÀM—m—n— ت‎ —nt' 


Nie można dwom panom służyć! Porzuć karczmę idź za Kościołem! 


B l 
"Tuchów. 

Oddział „Caritas“ w Tuchowie otworzył świe- 
tlicę „Caritas“ dla młodzieży męskiej pozaszkolnej. 
Urządza się osobne zajęcza dla młodzieży męskiej 
i osobne dla młodzieży żeńskiej. Kierownikiem 
świetlicy dla młodzieży męskiej jest p. Prof. Gn.a- 
dek, kierowniezką świetlicy dla młodzieży żeńskiej 
jest p. Jaskólska Janina. 

Ilość chłopeów korzystających ze św.etlicy 
wynosi 30, ilość uczestniczek żeńskich 46. 6 
.nłodzieży świetlicowej stale wzrasta. 


Łacko. 


Pracują w Oddziele między mnymi: Sekcja 


Katechistek i Sekcja dramatyczna. Sekcja Kate- 
chistek liczy 13 członkiń. Praca ich polega przede 
wszystkim na wyszukiwaniu dzieci zaniedbanych, 
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które nie chodzą do szkoły i nauczaniu ich prawd 
wiary. 17 dzieci przygotowano do Spowiedzi. Kate- 
chistki trudnią się także nauczaniem prawd wiary 
tych dzieci, które już przystąpiły do Spowiedzi 
i Komunii św. Katechizacje takie odbywają się 
w8 miejscach. Katechistki przygotowują także 0- 
soby chore i religijnie zaniedbane do Sal ramentów 
św. Przygotowano w ubiegłym roku 7 osób. Zebrań 
odbyto 7. | 

Pięknie pracuje także w Łącku Sekc'a drama- 
tyezna. Odegrała w roku ubiegłym 5 przedstawień, 
a to: Jascłka, „Gdy umieral Zbawic'el', „Babs:a 
polityka”, „Jak kowalicha d:abla wykiwała” oraz 
urozmaicenia seen czne na akademię „Tygodn a 
Milos'erdzia". Sekcja odbyła 7 zebrań. — Cgolny 
przychód z przedstawień wynosi 69.146 zl. Scke,a 
odgrywa przedstawienia nie tylko w Łączu, lecz 
także w okolicy. 


Trzyaktowy dramat osnuty na tle męki i śmierci Pana Jezusa p. t. 


GDY UMIERAŁ ZBAWICIEL 


zaopatrzony wskazówkami reżyserskimi. nie- 
wymagający kosztownych dekoracij. 
Efekty dźwiękowe, świetlne i wokelne. Bardzo 
łatwy do odegrania. 
Tak napisany. że mimo cbsze nej akcji, może 
go odegrać 19 osób. 


Jest do nabycia w Księgarni Związku „CARITAS“ 
Tarnów, Pl. Kaledralny 6. 


Sekretariat Związku „Caritas” 
Diecezji Tarnowskiej 


posiada na składzie: 


Legitymacje członków wspierających 
po 5 zł. za Szt. 
Legitymacje dla człenków Kierownietw 
po 5 zł. za szt. 
Kartotekę dla podopiecznych 
003 zł. za 1 kartę 


Deklaracje dla członków wspierających 
po 1.50 zł. za szt. 
Wskazówki dla Konferencji św. Wincentego 
a Paulo po 25 zł. za 1 ega 
Dzienniki zajęć Przedszkoli 
po 100 zł. za 1 egz- 
Statuty Związku „Caritas* 
po 29 zł, za 1 egz. 
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